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XXIII Krajowe Seminarium Malakologiczne 
(Siedlce -  Serpelice, 2 4 -2 7IV 2007  r.)

Na dwudzie ste trzec ie spo tkanie  polskich  malakologów zostaliśm y zaproszeni 
do Serpe lic nad  Bugiem; miejscowości tyleż chło dne j w kwietn iowe por ank i i pięk-
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nej w wio sennym  słońcu, co odleg łej „od wszystkiego” (z wyjątk iem pobliskiej 
Białorusi). Z nieda lekiej przecież Warszawy a utob us (ściśle, aż dwa  na dobę) jecha ł 
tam blisko 4 godziny.. . I tyle by było uszczypliwości na początek.

Sem inarium zorganizow ali pra cow nicy Wydzia łu Rolniczego Akade mii Podlaskie j
-  prof. Krzysztof Lewandowski z Zakładu Edukacji Biologicznej i Ochrony Przy rody  
oraz dr  Beata Jakubik, dr  hab. Ewa Jurki ewicz-K arnkowska i mg r Katarzyna Sarnowska 
z Ka tedry Ekologii i O chrony  Środowiska.  Ws półorganizatorami Sem inarium  było 
Stowarzyszenie Malakologów Polskich, Park Krajobrazowy „Podlaski Przełom Bugu” 
i N adbużański Park Krajobrazowy. Hon orow y pa tronat nad  tym spo tkaniem objął 
J. M. R ekto r Akad emii Podlaskiej, prof, dr  hab. Edw ard Pawłowski.

W Seminar ium  uczestniczyło  zaledwie 50 osób  (z 62 zgłoszonych  i wobec  
80 osób na po przedn im  spo tkaniu ), z 20 polskich  j edn ost ek nauk owo-bad awczych  
i 1 zagranic znej. Niestety, zabrakło wielu stałyc h uczes tników, zwłaszcza starszych, 
dla których pro ble me m mógł okazać się kłopotliw y dojazd. Również sąsia dujący 
z ter minem Seminar ium  długi majo wy w eekend móg ł zachęcać do innej niż  na uko­
wa ak tywn ości  wyjazdowej. Szczególnie odczuli śmy  bra k kontuzjowanego w p rze d­
dzień przyjazdu  prof. A. Samka,  który miał być uh onoro wany (o czym niżej)  na tym 
Sem inarium . No i jak zwykle zab rak ło licznie zgłoszonych gości z Ukrainy, co, jak  
już wspominał em  przy okazji kilku poprz edn ich  zjazdów, stało  się jakąś niedobrą  
i wciąż powtarz aną  t radycją.

Sem inarium otworzy ła Prze wod nicz ąca  Kom itetu  Honorowego, długolet­
nia Kierownik Katedry  Ekologii i Ochrony Środowiska oraz Dyrekto r Inst ytu tu 
Biologii AP, prof.  An na Stańczykowska, zabrał też głos przedstawiciel Dziekana  
Wydziału  Roln iczego, a prof. K. Lewandowski omó wił różne sprawy organizacyj­
ne, co zakończyło  tą wyjątkowo kró tką  część oficja lną. Pierwsze dwa referaty  wy­
głosili Dyrek torzy związanych z ty m rejonem  Parków Krajobrazowych -  Wojciech  
Duklewski („Podla ski Przełom Bugu”) i Dor ota  Starczewska  (Na dbużański Park 
Krajobrazowy).

Jeśli chod zi o wystąp ienia uczestn ików zjazdu, to z 39 z apowiedziany ch, wygło­
szon o 16 refe rató w i 18 kom unika tów  -  więcej niż  na poprz ednim  Sem inarium , 
po mim o mnie jsze j liczby uczestników . Uczestnicy sesji plakatowej również ok a­
zali się bardz o zdyscypl inow ani;  z 17 zgłoszonych, zapreze ntow ano ich aż 15. 
Problematyka i pozio m wystąpień były, jak zawsze w tak nie jednol itym  gronie, 
bardzo  zróżnicow ane . Spoś ród wszystkich prez entacji, ustnych i plaka towych, 
zaledwie 6 doty czyło mięczaków kopa lnych (2 -  lądow ych i 4 -  wod nych), 11
-  współczesn ych  mięczaków  lądowych i 10 -  wodnych. Zanikła  więc tym  razem  
tak dłu go obserwo wana na Sem inar iach  wyraźna przew aga prac „wodnych”. Jeśli 
chodzi o podział  pra c pod względem taks ono mic zny m, to równ ież zanikła obser-
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wowana dawniej przewaga kilku szeroko badanych  gatunków; najwięce j, ale tylko 
4 wystąpien ia pośw ięco no ślimakowi winniczkowi (Helix pomatia ), 3 lądow ym 
ślim akom  z rodz iny  Clausiliidae, po 2 ś limakom z rodzaju żyworodka (Viviparus)  
i wodożytce nowozelandzkiej (Potamopyrgus  antipodarum),  a tylko po  jednym  
wystąpieniu tak niegdyś popularnym obiekto m badań, jak  ślimak bło tniark a sta ­
wowa (Lymnaea stagnalis) i małż racicznica zmienna (Dreissena polymorpha). 
Charakterysty czne, że ważne i p opula rne  na poprzedn ich  Sem inar iach  gatunki in ­
wazyjne tym razem zosta ły pot rak tow ane  zupełnie marg ineso wo. Wybór kilku in­
teresujących prez entacji jest  oczywiście bard zo subiektywny, a inte reso wało mnie  
najbardziej przede  wszys tkim to, co dla mn ie samego było nowe i orygina lne.  
Ws pomnieć  więc chcia łbym, w kole jności prez entowan ia, o niety powym w tym 
gronie referacie Z. Boguckiego i M. Ożgo  (Akadem ia Pomorska, Słupsk) pt. „Skład 
gatunkowy i wielkość muszl i skójek (Unio) z wykopalisk archeologicznych”. T. K. 
Mal tz i B. Pokryszko (Uniwersytet Wroc ławsk i) w referacie „Propozyc ja nowej 
klasyf ikacji ekologicznej ślimaków lądow ych”, na podstaw ie szczegółowej analizy 
cech środowiska występowania wyróżnili  50 grup ekolog icznych tych zwierząt. 
J. Kobak (Uniwersytet Mikoła ja Kopernika, Toruń) w kom unikacie  „Zac howanie  
racicznicy zmiennej (Dreissena polymorpha, Bivalvia) w obecności inny ch osobni­
ków własnego  gatun ku” tym razem wykazał , że właściwie nic o tym problemie  nie 
wiadomo. W nu rt nowoczesnej ekologii wpisuje  się wystąpienie A. Nowakowskiej, 
J. Rogalskiej i M. Cap uty (Uniwersytet Miko łaja Kopernika, Toruń) „Czy ślimaki 
żyją w stres ie?”, na temat badań poz iom u stresu oksyd acyjn ego u ślimaka win­
niczka . Niezwykle orygina lny i dowcipny był metodyczny  referat  B. Gołdyna 
i K. Szybiak (Uniwersytet im. A. M ickiew icza, Poznań) „O w ykorzys taniu „ocho t­
ników” w bad aniach  malakolog icznych oraz wpływie cech osobniczy ch badacza 
na  wyn iki prze z niego  uzyskane”. Wreszcie A. Abraszewska (Uniwersytet Łódzk i) 
w k omunikac ie „Zezwolenia na bad ania gatu nków i obszarów chronionych -  p ole ­
mika z M inis trem  Środowiska” poruszyła  problem atykę niezwykle isto tną  w prak­
tyce badań  terenowych.

Sesja plakatow a odbyła się bardzo  sprawnie -  autorzy w kilk uminutowy ch wy­
stąp ieniach  przedstaw ili główne rezu ltaty swoich prac, po czym pilnie  dyżurowali 
(rzecz n iezby t częsta) przy  swoich  plaka tach.  Niestety, jako  p rowadzą cy tę sesję nie 
mogłem się z kolei zby tnio  skupić na ocen ie poszczególnych prac.

Sympatyczny wieczorek p rzy ognisku był okazją do kuluarowych rozmów, o  p ie­
czen iu kiełbasek i piwie  nie  wspominając.  Natomiast w dru gim  dniu Sem inar ium 
odby ła się uroczysta kolacja, na której za zasługi dla nauki i dla środo wiska 
polskich  malakologów  nad ano  tytu ły Członka Honorow ego Stowarzyszenia 
Malakologów Polskich Pani Profesor Annie  Stańczykowskiej  (obszerną lauda -
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cję przygotował i wygłosi ł prof. K. Lewandowski) i nieobe cne mu niestety  Panu 
Profesorowi Andrzejowi Samkowi (laudację przygoto wał  prof. Adolf Riedel, a wy­
głosił Przew odniczący SMP, prof. Andrzej  Lesicki).

Zebranie członków Stowarzyszen ia Malakologów  Polskich, które odbyło się 
przedostatnieg o dni a Sem inar ium, było tym razem dość  krótkie  i poświęcone, jak 
zazwyczaj, pro blemo m z naszym czasopismem , Folia Malacologica. Obe cnie art y­
kuły publ ikowane w nim  uzyskują 10 pun któw wg pun ktacji KBN; d osta nie  się na 
„listę filadelfijską” stoi pod znak iem zapy tania  wobec nie regularności ukazywan ia 
się, co częściowo jest  rezu ltatem powolnego nap ływu prac  do dru ku, ale w dużej 
mierze -  kłopotów z wydawcą. W związku z tym p odnio sły  się głosy suge rujące albo 
zmianę wydawcy, albo ograniczenie się wyłącznie do wersji elektronicznej, co j ed ­
nak  po  raz kolejny n ie uzyskało powszechnej akcep tacji.  W każdym razie Redakcja 
potw ierdziła  możliw ość żądania od auto rów opłaty  za druk  ich prac.

Wycieczka po Parku Krajobra zowym „Podlaski  Przełom  Bugu” i okol icach  z gro ­
madziła,  jak na osta tni  dzień Sem inar ium , spore grono uczestn ików  -  nic zresz­
tą dziwnego, skoro  Organiz atorzy zapewnili na ten  dzień  wyjątkowo duż o atr ak ­
cji. Zobaczyliśm y stanowisko kopalne go ślimaka Viviparus diluv ianus (inte rglac jał 
mazow iecki)  w miejscow ości Ortel Królewski; nie tylko zobaczyl iśmy, ale z zapa­
łem zbiera liśmy  garściami doskonale zachowane, po około 430-3 00 tysiącach lat, 
muszle. Potem stadninę  koni arabskich  w Janowie Podlaskim , jedyną cerkiew neo- 
unicką na Podlasiu, w mie jscowości Kostomłoty, oraz miza r (cm entarz  m uzułma ń­
ski) w miejscowości Zastaw ek z najs tarszymi grobam i z XVIII wieku, a wreszcie  
San ktuariu m Maryjne  w Kodniu ze słynnym obrazem Matk i Boskiej Kodeńskiej. 
Obraz  ten, Mad onna de Guadelupe, w edług legendy namalowan y w VI w ieku przez 
Św. Augustyna na wzór statui  Matki Boskiej dłu ta Św. Łukasza Ewangelisty, skra­
dziony został z kapl icy papiesk iej papieżowi Urbanowi VIII  w 1631 roku prze z 
księc ia Mikołaja Sapiechę. Specyficzne wrażenie zrob iły też na mn ie (i nie  tylko na 
mnie) eksponowa ne na bocznym ołt arz u liczne  m ałe  t rum ien ki z kośćmi świętych . 
Wreszcie rezerwat krajobrazowy „Szwajcaria Podlaska”, a na zako ńcze nie wysoki 
brzeg  przełomu Bugu z pięknymi widokami na (obe cnie) bia łoruską stro nę rzeki 
-  miejsce, gdzie krę con o sceny do filmu  „Nad  N iem nem”. Wspaniałym przew odni­
kiem  podczas całej wycieczk i był znany nam  już  Dyrek tor  Park u Krajobraz owego 
„Podlask i Przełom  Bugu”, mgr  inż. Wojciech Duklewsk i, któ ry okaza ł się gorącym 
miłośn ikie m tego terenu  i znawcą każdego właściwie zagadnienia, przyrodniczego 
czy historyczn ego, o  których opowiadał z niezwyk łym zaangażowaniem.

Warunki pob ytu  były  bardzo dob re -  ośrodek „Relax” p ołożon y w sosnowym le- 
sie niedaleko  Bugu, pus ty o tej porze roku, jeśli nie liczyć naszej grupy, zapewniał 
ciszę i spokój. Zawsze  by łem zdania, że takie, sprzyjające  z arów no koncen trac ji, jak
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i kont aktom odizolow anie  uczestników od świata zew nętrzneg o je st niezw ykle ko­
rzystne.

Na zakończenie war to wsp omnieć , że tom ik streszczeń (Komite t Redakcyjny to 
E. Jurkiewicz-Karnkow ska, K. Lewandowski  i K. Sarnowska) zosta ł przygoto wany 
bardzo  starann ie, zawiera jąc w sobie  także pro gram Sem inar ium, listę uczes tni ­
ków pleno  titulo i z kom pletnym i adresa mi oraz  kró tkie  info rmacje o obu  Parkach 
Krajobrazowych związanych z Bugiem, auto rstw a K. Lewandowskiego.

Ogólnie  XXIII Krajowe Sem inarium  Malakologiczne przebiega ło, jak  się tego 
zresz tą spodziewałem, w spokojnej, nie męczącej atmos ferze,  co zawdzięczamy 
głównie Org anizatorom i ich wew nętrznej  „sile spok oju”!

A na  przyszły rok dr  farmila Krzy mińska z Państw owego Instytutu  Geolog icznego 
w Gdańsku zaprosiła  nas na Sem inarium n ad  Bałtyk. Może n ie będzie tak zimno,  jak 
tej wiosny.

Andrzej Kołodziejczyk


